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D ru k iem  i n ak ła d em  D r u k a rn i  N a d w o rn e j  >f ^eefrera i S p ó /y .  _  H e d a k to r  odpow iedzia lny  : D r J  R y,narkieu ici.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
P o z n a ń ,  ‘24. Czerwca. — Najnowszy numer Zbioru praw (Nr. 45.) za" iera

następujące rozporządzenie, dotyczące peasyonowania nauczycieli i urzę ni- 
ków przy wyższych zakładach naukowych, wyjąwszy uniwersytety. (Rozpo­
rządzenie to podajemy w ogólnym zarysie do wiadomości powszechne,], o »y- Boyen. 
łając interesentów do źródła urzędowego). Z 2 8 . Maja 1 8 4 6 . My  ̂ r y “ f 1.' ' 
W i l h e l m ,  z Bożej łaski król Pruski etc. stanowimy względem pensyono- 
wania nauczycieli i urzędników przy wyższych zakładach naukowych, w y­
jąwszy uniwersytety, po wysłuchaniu Naszych wiernych stanów na wnio­
sek naszego ministerstwa, na cały obręb Naszej monarchii, co następuje:

W szyscy nauczyciele i urzędnicy przy gimnazyach i innych zakładach 
naukowych, do uniwersytetu sposobiących, toż przy progiłnnazyach, semi- 
narych nauczycielskich, zakładach dla głuchoniemych i niewidomych, w yż­
szych szkołach rzemieślniczych i mejskiech mają prawo do pensyi dożywot­
nej, jeżeli po pewnym czasie służby staną się do niej niesposobnymi i jeżeli 
w czasie, gdy się ich niezdolność służbowa zaczyna są umieszczeni defiini-

2 4 0  talarów: pośród tej granicy należy oznaczenie bliższe podług okolicz­
ności do władzy zwierzchniczej.

Dan w Sanssouci, dn. 2 8 . Maja 18 4 6 .
F r y d e r y k  W i l h e l m .  

K s i ą ż e  Pr u s k i . *
Muhler. Nagler. Rother. Eichhorn. Thile. Savigny.

Bodelschwingh. Flottwell. Uhden. Canitz.

ryw nie, nie zaś tylko tymczasowo albo aż do wypowiedzenia; Nauczy- Ministra Skarbu i w  skutek uchwały komitetu pp. Ministrów, 
ciele i urzędnicy przy takowych instytutach, które głównie albo subsydiar- Kwietnia najwyżej rozkazać raczył ogłosić, ze w  1 8 4 7 . roi
nie mają s\v e  dochody z kas rządowych albo komunalnych, będą pobierali 
pensye w  następującym stosunku:

po ukończonej lS letniej aż do ukończonej 201etniej służby 
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3 5  — —
4 0  — —
4 5  -  -  '

_  5 0  — służbie . . .
swych dochodów służbowych i prawnych korzyści, o ile ostatnie 
wynagrodzeniem szczególnej gorliwości. Minimum pensyi wynosić będzie 
6 0  do 9 6  talarów, nawet wtedy jeżeli dochody służbowe me wynosiły
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W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C / J E .
W o l n e  m i a s t o  K r a k ó w .

K r a k ó w ’. — Cieszymy się mocno, że przyjaciołom poety polskiego, 
W i n c e n t e g o  P o l a  możemy udzielić zaspakajającej wiadomości, iż P o l  
nie został zabitym. Bolesne zaś jest dla nas doniesenie, że w skutek za­
mieszek galicyjskich trzymają go w więzieniu w’e Lw owie pod surową 
strażą.

R o s s  y  a-
Z P e t e r s b u g a ,  dn. 9 . Czerwca. — N. Cesarz na przedstawienie pana

ir, w  dniu 1 6 . 
roku nie będzie

sv Petersburgu*wystawy wyrobów rękodzielniczych i że termin dla niej na­
znaczy shs później, stosownie do uznania.

P o l s k a .
W a r s z a w a ,  dn. 19 . Czerwca. — Najjaśniejszy Pan mając wzgląd, ze 

nieurodzaj dwóch lat ostatnich, kilkakrotne w ylew y rzek i upadek inwen­
tarzy gruntowych skutkiem pomoru bydła, szczególniej dotknęły włościan 
i mieszkańców rolnych w miasteczkach królestwa polskiego, pragnąc obok 
udzielonej już pomocy w rozmaitych ulgach i zapomogach, dać im nowy  
dowód swej o ich położenie pieczołowitości, rozkazać raczył: iz przypada 
jacy do poboru. wT racie listopadzie r. b ., podatek kontyngensu liwerunko- 
w ego, od włościan i mieszkańców miasteczek rolnych nie ma być wcale po­
bierany: i umorzyć rozkazać raczył prócz tego: a) kary exekucyjne pienię­
ż n e ,  zaległe na włościanach, cząstkowych posiadaczach ziemi i mieszkań-

U  i i i i ń f  Vnntf*5ni. kierował i zbawiennym  go dla kościoła uczynił) i kazania, w  którem ka-
  zuodzieja zaleca iin obow iązek  sum iennego w yboru. Zi kościoła w ych o-

W  chwili pow szechnego „ f c d . . jnkie „ o n  J , So 
P ap ieża  Grzegorza XVI. w z b u d z i ł , -  w oczek,waiuu od być s,ę w krótce l e  rozdane Są p °  uaczeuiu lych  cel ,  każda opatrzona zostaje

T o S c i T S  przcz°rpr’awaSS y 'Wyborach są p r z e p is ie ,‘ m oże z a ‘ herbem kanłynala, który w niej mieszka. G dy w szyscy  znajdują się już
°  i  " ciekawość n ^ ied n eeo  zn aszych  Czytelników bliżej z tym przed- w sw oich pokojach , zamykają za mm. .netyIko ce lę , ale , g łów ne w e,-
spokoją . . prac>n;.ry r |, |»o „astąpionej śmierci Papieża, wielki ście do tych wszystkich pomieszkam K lucze ma w zachowaniu G uber-
miotem obeznać się pragnących o nastąpioi i nlips7.kań. „ator i Marszałek k onk law e, których kolegjum kardynałów  na tę god ­

ność mianuje, i bez ich w iedzy i zezw olenia nikt już ani w puszczonym , 
ani w ypuszczonym  z konklawe b yć nie m oże. P otraw y przynoszą dla 
kardynałów >v koszykach , które wsuwają się przez okienko znajdujące 
się na zewnętrznym  korytarzu konklawe. J est ouo tak m ałe, że nawet 
dziecko nie m ogłoby dostać się przez nie wewnątrz gmachu. Pierwiast­
kow e przepisy stanow iły, iż jeżeliby się zgrom adzeni kardynałow ie po  
upływie 3ch dni na w ybór Papieża nie zgodzili, jedna ty lko potrawa 
w południe i w ieczorem  podawauą im będzie. G d yb y  się w ybór prze- 

ów czas do zebrania jedności g łosów , tylko chleb,

dzw on w ie ż y  .

szczają na wolność. Kardynał, Tajny Kanclerz Papiczki, o J'1” 1) )
czasówv zarząd Państwa; oznajmia przez okolnik, wszystkim Kardyna  
łom śmierć widomej Kościoła głow y i wzywa ich zarazem, a b y d la  d o ­
pełnienia „ow ego w y b o r u ,  przybyli do Rzymu. W  tym celu poleca  
również urządzenie konklawe w  pałacu papiezkun. Jest to szereg pra- 
wci* u i e s k o ń  ^ L i r t r v r h  k n z r k  Kardvnai otrzvmuie dwa

V k n p iJ .k f t j  Ł s z c z a l Ł  tę Wiadomość mieszkań- l i jego ok olicy; huk dział w małych przestankach o d z y w a

w ie nieskończony p ok ojów , z których każdy Kardynał otrzym uje dwa P

C b 0 Ł o7 e |“ J  5 ; jedwabną; woda i w ino, pożyw ienia k a b a t ó w  stanowić miał*. Oba te przepisy
u góry znajduje się okienko przez które św iatło dnia wpada do p o k o ju ; jednakże teraz juz me są zachow yw ane,
nie można przecież d o s i ę g ^  r?ką tego okna, tern mniej przez nie spój- (Dokończeni* nastąpi)
rzeć. W  sąsiednim pokoju pom ieszczeni są tow arzysze Kardynała, kto- -----
rzv ponieważ służbie wstęp do k o n k l a w e  jest w zbroniony, składają się . , , . c  : skr7 vdła iak m otvle. __

Z  L ym ić  Obem  d o r i o l r ó % I , ' l.vlko p o .I g i z e M ^ m .k o n ie o x h o .o , .  - S , 'm d '
chają M szy Św.
wszyscy W 0^0^ >vzy^a7ą'CrK i°b a ° lw ° /  ał^ w yb orem ^ cłi k ie ^ U ^ 7 z a  rzeczywistość, a wszystkie rzeczywistości za illuzje
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each ry lnych  miast, mieć chcąc, aby takow e do końca roku  bieżącego przy-  
liczane nie b y ły ;  b )  kary  za d e f r a u d a ć y e  w  lasach rządow ych  popeł­
n ian e .  od w łościan  i m ieszkańców rolnych należące, mieć chcąc, aby  do­
chodzenia tego rodzaju w yk roczeń  do d. 1 3 .  Maja r.  b . , po pe łn ion ych ,  za­
niechać; c) kary  sądow e i policy jne , o ile są  w ym ierzone na włościan, 
cząstkow ych  posiadaczy ziemi, m ieszkańców ro lnych  w miastach i na klas- 
sę wyrobniczą.

Bada administracyjna K ró les tw a  polskiego, w  dalszym ciągu postano­
wienia sw ego z da ty  2 9 .  G rud n ia  1 8 3 5  roku i p óźn ie jszych ,  cofających 
konfiskatę m ają tku  o só b ,  na karę tę skazanych , oraz przedstawienie  ko- 
roissyi rz. p rzychodów  i sk a rb u ,  pos tanow iła :  iż E u s tachy  M orsz ty n ,  po­
stanowieniem rady  administracyjnej K ró les tw a z dnia 2 9 .  Grudnia 1 8 3 5  r. 
na karę konfiskaty mają tku  skazan y ,  k tó ry  z amnesty i k o rzy s ta ł ,  przysięgę 
wierności w y k o n a ł ,  i dopiero później zbiegł za g ra n ic ę , ma być w ykreś lony  
z listy w y chodźców  i konfiskata jego m ają tku  z wszelkiemi skutkami co­
fniętą.

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  dn. 1 6 .  Czerwca. — Podczas obrad względem budżetu  m ary­

narki zw róc ił  pan T erneaux-C om pans uw agę izby na świeżo w y b u ch łą  w oj­
nę  między  M exykiem  a S tanam i Z je d n o cz o n e m u  O św iadczy ł ,  że w ojna ta 
m ocno niepokoi kupców , i że premie assekuracy jne  bardzo z tego pow odu 
w  górę  poszły. P on iew aż  zaś M e x y k  ma zamiar w y s łać  ok rę ty  korsarskie, 
p rze to  zapy ta ł  się mówca ministra  m ary n a rk i ,  czyli p ra w o  tego nie  wymaga, 
ab y  okrę ty  takow e miały kapitana i ludzi z tego n a ro d u ,  do którego same 
należą. W  przec iw nym  raz je ,  po w iada ,  o k rę ty  francuskie m usiałyby tamte 
za rozbójnicze uw ażać .  Minister m arynark i odpow iedz ia ł ,  że rząd  francuski 
w  czasach w o jn y  w tedy  ty lko okrę tom  p ra w o  kaprow an ia  nad aw a ł ,  kiedy 
ka p i tan ,  oficerowie i około  d w ie ,  trzecie części ludzi Francuzam i b y l i ,  że 
przecież naród  francuski innym  narodom  w  ty m  względzie w a ru n k ó w  prze­
p isy w ać  nie m oże, gdyż  p ra w o  z. r. 1 8 2 5 .  ty lko  się rozbó jn ików  morskich 
do tyczy . D o d a ł  wszelako m in is te r ,  żc rząd  w szystkich użyje  ś rodków , ja ­
kie ostróżność i okoliczności nakazują .  Pan T e rn ea u x -C o m p an s  odpowiedział, 
że jeśli r z ąd  m ex y k an sk i ,  w yd a jąc  listy  k a p ro w e ,  pew nych  nie trzym a się 
zasad i p r a w ,  natenczas obawiać się n a le ż y ,  aby  zatoka m ex yk a i iska , po­
dobnie ja k  w  w ojnie  o n iepodległość , nie stała się miejscem schronienia dla 
śm iałych a w a n tu rn ik ó w  wszelkich narodów .

M iędzy  Marokkiem a F ra n c y ą  g rożą  zn ó w  podobno n o w e  zatargi i nie? 
porozum ienia ,  gdyż  cesarz M arokku  nie chce pódobno  w ojsku  francuskiemu
pOZtVóVl6 Śclga6 A b li cl K atlc ra  n a  ziem i m n ro k m isk ić j.

C o n s t i t u t o n e l  nadmienia dziś także o zamiarze księcia M o sk w y  do­
pom inania  się w  izbie p a ró w  satysfakcyi za znieważenie jego  ojca przez  kan­
clerza Pasrjuier. Dziennik ten z a r ę c z a , że p rz y  pierwszej n a s tą p i  sp o so b n o ­
śc i ;  w y n u rz a  takoż nadz ie ję ,  że pan P asqu ie r  s łow a sw oje w  taki sposób 
o b jaśn i ,  iż to  dla księcia dostatecznem będzie zadosyć-uczynienicm.

K a r d y n a ł - b y s k u p  z A rras  w y jeżdża  niezawodnie dnia 1 5 .  Czerwca do 
R z y m u , a to w  to w arzy s tw ie  Abbego Lagnettc. K a rd y n a ł  B o n a ld , A rc y ­
biskup lu g d u ń sk i ,  p r z y b y ł  ju ż  d. 1 1 .  Czerwca do M arsy li i ,  skąd się w pros t  
do R z y m u  uda.

C o n s t i t u t i o n e l  umieścił list z R z ym u  z dnia 4. b. m ies. , w  k tórym  
pozostałość Papieża w  pieniędzach i kosztownościach oszacowana je s t  na 2 
m iliony p ias trów  rzymskich. Z k a rdy na łó w  ty lko  Larribrouskini p raw dziw ie  
je s t  zasmucony. Najwięcej nadziei do przyszłego w y b o ru  mają  podobnie 
ka rdyna łow ie  P o lido ri ,  O stin i,  Fa lconn ic r i ,  Mastai, M icara ,  Orioli,  Soglio, 
M a i , Gizzi i Des Angelis.

Dzienniki donoszą ze wszech s tron  o nadzw yczajnych  burzach. W  wielu 
miejscach zabił p iorun  kilkoro ludzi. Los ten spotkał między innemi kobietę, 
k tó ra  się pod drzew o by ła  schroniła. Całe jć j  ciało oczerniało , a d rew niane 
trzewiki rozpadły  się na dw a kawałki. D ziw nym  sposobem u rw an a  także 
by ła  część w ło só w ,  k tó rą  na drzew ie  zawieszoną znaleziono.

Z nas tępu jących  liczb można sobie zrobić jakieś w yobrażen ie  o wielkości 
p rzy g o to w ań  w Lille na uroczystość inaugurow an ia  północnej kolei żelaznej. 
Posłano tamże 2 8 , 7 3 0  talerzy, 7 5 0  k a ra t in ek , 5 4 0 0  kieliszków i t. p. Na 
desser p rzysposob iano  1 2 0 0  kilogramów lodu.

Piszą z B r e s t u pod dniem 1 1 .  C z e rw ca ,  że tamże p rz y p ły n ą ł  okręt 
tra n sp o r to w y  z Oceanii z. 1 5 5  żołnierzami zo łogow ym i i 2 3 5  passażyerami 
tak w ojsk ow ym i jak  cyw ilnym i. P rz y w ió z ł  ten okrę t  wiadomości z Tait i  
i w ysp  Markezyjskich z dnia 1 6 .  G ru d n ia ;  p o trzebow ał on 5 .  miesięcy do 
swej podróży . Na w yspach  markezyjskich p ano w ał wielki niedostatek ż y w ­
ności , ale stan zd row ia  dosyć  b y ł  dobry . W  T ait i  panow ała  spokojność i 
od dawnego ju ż  czasu do żadnego nie p rzy sz ło  starcia. Jedno  ty lko  jeszcze 
pokolenie stało pod b ro n ią ;  lubo w dość dobrem porozum ieniu  z F rancuza­
mi. K ró lo w a  P o  m a r  e h  baw iła  jeszcze w B o ra b o ra ,  i nie  chciała do Tait i  
pow rócić .

D z i e n n i k  S p o r ó w  zastanawia się nad róznemi kombinacyami wzglę­
dem w y b o ru  przyszłego Papieża , i pom iędzy innemi tak m ó w i:  ..Ile razy
idzie o n o w y  jak i  w y b ó r ,  opinia pow szechna n asu w a  i mianuje  pew nych  
kadydatów . T o ż  i godność Papiezka p ra w u  tem u pod lega ,  a od chwili 
śmierci Grzegorza XYT. w ymieniano ju ż  kilka nazwisk  kandyda tów  do s to­
licy świętej. Małą z naszej s t ro n y  p rzy w ięzu jem y  wartość do tych p og ło ­
sek ,  i czyniemy o nich w zm iankę ty lko jako  o dom ysłach ,  k tóre  się może 
wcale nie ziszczą. Oto są nazw iska  kan dy da tów  w ym ien ionych  przez ró ­
żne dzienniki: K ardyna ł  F ra n s o n i ,  Prefekt kongregacyi P ro p ag an d y ;  ka r­
d y n a ł  C astruccio , W ie lk i Pen itencyonar i P refekt łndulgencyi i R e likw ii:  
kard. O rio l i ,  Biskup z O rv ie t tu ;  kard. Mricara, Dziekan św iętego kollegium: 
k ardyna łow ie  Polidori i Mattei. Co do nas ,  w y z n a je m y ,  że dając p ie r­
w szeństwo ternu lub ow em u  z kandyda tów , mielibyśmy nader  mały w zgląd  
na w łasną  nasze poli tykę. M inęły  ju ż  czasy ,  kiedy Papieże królestwami 
t rząsa l i ,  zakreślali linie graniczne na Oceanie, albo naw et p rzysięgę  złożo­
n ą  rozw ięzyw ali .  W  s tosunkach do m ocarstw  zagranicznych w y k o n u ją
ty lko jeszcze Papieże władzę d u c h o w n ą ,  a to za najlepsze u w a ż a m y ,  i nie 
życzy m y  sob ie ,  aby im ta odebrana była. F r a n c y a ,  naród katolicki,  ż y ­
czyć sobie musi na stolicę P io t ra  Papieża św ia t łego ,  k tó ry b y  ducha czasu
j m j m o w n l  '• n*U l j u k ą ś  i*.»kuj o i n o ś ć  i n s t y t u c j i  i p o t r z e b  k r a jó w  W o in jc l l .  T o

j e s t  życzeniem w szys tk ich ,  k tó ry m  pokój sumienia i du cho w a  spokojność 
św iata  na sercu leży. P ró c z  tego ,  mając w zgląd  na interessa świeckie, 
czu jem y i w y n u rz a m y  jedno  ty lko  życzenie :  oto ży czym y  sobie przede- 
w szystkiem  Papieża W ło c h a ,  t . j .  tak iego , k tó ry b y  b y ł  w s ta n ie  użyć  wszel­
kich sił i przezorności k u  ulepszeniu s tanu  k ra jó w  świeckiej jego w ładzy  
podległych. Moralne i m ateryalne położenie pań s tw a  kościelnego s tanowi, 
możem y to śmiało pow iedzieć ,  zadanie dla polityki Europejsk ie j .  M ocar­
s tw a ,  po k tó rych  się p ań s tw o  kościelne najbezin teresow niejszych rad spo­
dziewać. m oże, nie p rzes ta ły  od Jat 1 5  zalecać d w o ro w i  R zym skiem u r e ­
fo rm , aby tym  sposobem uniknąć  rew olucyi.  Nie w ą tp im y ,  że r ad y  te 
najusilniej p onow ione  zostaną. — Spokojność  k ra ju  odniesie sow ite  ko ­
rzyści ; usunie  ona zatargi eu ro p e jsk ie , jak ie  z in terw encyi tego lub owego 
mocarstwa koniecznie w yn ikać  muszą, i zabezpieczy zarazem poli tyczną nie­
podległość stolicy papiezkićj.  G dy b y  d w ó r  papiczki stósownemi koncessya- 
m i , a do tego li adminisracyjnemi reformami złagodził i poskromił w zbu-

H o n o r ,  jes t  sy n e m  d u m y  i cn o ly .  —  P ró ż n o ś ć ,  jest c ó rk ą  d u m y  
i k o k ie te ry i .  —  C z ło w ie k  d u m n y ,  jes t  z a w sz e  egoistą .  —  S zczęśc ie ,  jes t 
p r a w d z iw y m  d y a m e n t e m ;  uc iecha  c zę s to  d y a m e n te m  fa łszyw ym , lśnią­
cy m , lecz b ez  w a r to ś c i  i t rw a ło śc i  —  S z c z ę ś c ie ,  je s t  p o d o b n e  d o  z d r o ­
w ia ;  p ie rw s z e  jes l  s p o k o je m  d u s z y ,  a d rug ie  ciała. —  Miłość i p rz y ja ź ń  
są g rą ,  k tó r ą  d ług i czas sam em u  o d g r y w a ć  n ie p o d o b n a  —  T o n  s z l a c h e ­
tn y  i n a tu ra ln y ,  p o d o b n y  jest d o  lśn iącego  w eru ixu ,  k tó r y m  się poc iąga  
m o w a  i z w y c z a je  w życiu  ludzk iem .

P s y  w  t w i e r d z a c h  r o s s y j s k i c h  n a  K a u k a z i e .  D la  n ie ja ­
k ie g o  zab ezp ie czen ia  się o d  n ie u s ta n n y c h ,  a m iano w ic ie  n o c n y c h  na jaz  
d ó w  c z e rk ie s k ic h ,  u tw o rz y l i  so b ie  ż o łn ie rz e  ro s s y js c y  o so b l iw szą  straż 
z p só w .  T e  p sy  m ają  s w e  b u d y  już  p o d  w ałam i k ażd e j  tw ie rd z y ,  i b y ­
w a ją  na  czas s łu żb y  re g u la rn ie  p rz e z  ż o łn ie rz y  na  s w o je  s t a n o w isk a  z a ­
c iąg a n e ,  gdzie leż  c z u jn ie ,  z z w ró c o n ą  ku  n ie p rz y ja c io ło m  m o r d ą ,  tak 
d łu g o  s ied z ą ,  aż pók i >ch nie  zmienią .  Ż a d e n  s z e le s t ,  ż ad en  ruch ,  j a k a ­
k o lw ie k  o z n a k a  n a d c ią ga jących  z g ó r  t łu m ó w  cze rk iesk ich ,  nie u jdz ie  ich 
b a c z n e m u  w z r o k o w i  i w ę c h o w i ,  a p r z y  na jm n ie jszem  n icbesp ieczeń s lw ie  
d a ją  g ło śnem  szcze k a n ie m  i w y c iem  z n a k  z a ło d z e ,  a b y  się d o  o b r o n y  
b ra ła .  N ienaw iść  p rzec iw  C z e rk ie so m  w p a ja ją  ż o łn ie rz e  r o s s y j s c y  tym  
p s o m  b a r d z o  p ro s ty m  s p o s o b e m  —  to  je s t :  kijami. W  cze rk iesk ie  s u ­
k n ie  i cze rk ie sk ą  c z a p k ę  u b r a n y  żo ź n ie rz  c h o dz i  o d  b u d y  d o  b u d y ,  bije 
p s y  b e z  l i to śc i ,  i za b ie ra  im ich jad ło . N a ty c h m ia s t  p r z y c h o d z i  inny  po  
ro s s y j s k u  u b ra n y ,  p rz y n o s i  iin n o w e  ja d ło  i s z c z u je  ich na o d d a la ją c e g o  
się C ze rk ie sa .  P o  takiej ty g o d n io w e j  n auce ,  r z u c a  się p ies  w śc ie k le  na 
k aż d e g o  C z e rk ie sa .  P o w ie r z c h o w n o ś ć  ty c h  p só w  jes t d o ść  b rz y d k ą :  są 
o n y  z azw y cza j  k u d ła t e ,  b r u d n o ż ó ł te j  lu b  b u r e j  maści, i m ie rneg o  w z ro  
gtu. N a  u i r z y m a u ie  do s ta ją  p ó ł  z w y k łe j  p o r c y i  żo łn ie rsk ie j ,  lecz chociaż

oprócz  tego sami żołnierze ich jeszcze karm ią, przecież c ierpka nauka 
i s łużba rzadko  im kiedy do dobrej  tuszy przyjść dozwalają.

P o z n a n i e  s i ę  k o l e g ó w .  N iedawno p rzy p ro w a d zo n o  pew nego 
z łoczyńcę  przed sąd kainy w Londynie . Sędzia postrzegł z przerażeniem, 
iż winow ajca by ł jego daw nym  kolegą szkolnym. „T yżcś ło  mój k o ­
chany Dżonie! I do legoś więc przyszedł!  A cóż się lain z naszvm  T o ­
mem, Williainsem i f. d. stało?" — „ W s z y sc y  na szubienicy, milordzie,« 
— odrzek ł złodziej —  „prócz mnie i ciebie jeszcze."

— Ju ż  by ło  doniesione o s ław nym  F a j c z a r z u  paryzk im ; teraz tak 
wydoskonalił  się, że trzym ając faikę w ustach, tak sztucznie dym  z ust 
w ypuszcza ,  iż złąd różne dziwne kształty kw ia tów , d o m ó w ,* słupów, 
a naw et,  jeżeli temu wierzyć m ożna, bardzo  p o d o b n e  sylw etki szkicują 
się, co wszystko oczywiście równie  p ręd k o  znika jak i powstaje. T en  
artys ta  d y m o w y ,  k tó ry  przeszło 2 0  lat w swojej sz tuce miał w y d o sk o ­
nalać się, zamierza teraz ar tystyczną pod róż  po E u rop ie  odprawiać.

Jes tem Krakowiaczek,
Z tamtej W is ły  strony 
Gdzie jodłowy krzaczek 
Naszej wsi zagony. —

W eso ło ść  w mym progu 
Choć ubóstwo w domu 
Lecz też dzięki Bogu, 
N ie  dłużnym nikomu.

Hrakowiuk.
Zn  gó rą  krynica,
Tani się coś zieleni 
To  moja pszenica,
Będzie grosz w jesieni.

Oj tanio je j  nic dam 
W  Krakowie j ą  sprzedam, 
Tam dobrze zapłacą 
Bodzie hulać za co. —
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rżenia tak często państwu kościelnemu grożące, nie potrzebowałby pomocy 
obcych korporali do utrzymania policyi w granicach swego kraju, a tak je- 
<*o jako tez calćj Europy bezpieczeństwo tylkoby na tem zyskało. Azatein 
życzymy sobie, lubo nie śmiemy powiedzieć, że się spodziewamy Papieża 
p ra w d z iw ie  mądrego i liberalnego, Głowy kościoła, któraby pokój sumie­
nia p° całym świccie zabezpieczyć potrafiła, Pana świeckiego, któryby 
poddanym swoim tyle wolności w ym ierzył, ile jej do zabezpieczenia po­
rządku potrzeba. Może to życzenie zbyt skromncm się zdaje, zawiera 
jednak w  sobie bardzo wiele!"

A  11 er 1 i a.
L o n d y n ,  dn. 15.  Czerwca. — Jej Król Mość spodziewana już jest 

na dzień 19. b. m. w  Osbornehouse. Chrzciny młodej Księżniczki mają 
się odbyć na początku przyszłego miesiąca. Powiadają, że Ludwik biiip 
towarzyszyć może będzie dostojnej swej synowicy, księżnie Orleańskiej, 
która będzie jedną z matek chrzestnych nowonarodzonej księżniczki.

VV. książę Konstanty, bawiący w Portsmouth, zwiedził Osbornehouse
i port w  Coves. .

Ibrahim basza zwiedził lokal towarzystwa sztuk pięknych i był przy­
tomnym rozdzielaniu nagród na arcydzieła wyznaczonych. Stary admirał 
Sir E. Condrington, który pod Navarinem przyczynił się był także do zw y­
ciężenia floty MchmedaAlego i Ibrahima baszy, a teraz w prezesostwie miej­
sce księcia Alberta zastępował, był tak niedyskretnymi nieostrożnym, że 
przypomniał baszy Navarin, wynurzając niby przekonanie, ze basza nie 
będzie mu dawnego nieprzyjacielskiego stosunku pamiętał, gdyz "tedy je­
dynie swej powinności dopełnił. Basza odpowiedział tonem zimnym i peł­
ny m przycisku, że przeszłość wyszła już z jego painęci, dodając, ze lepiej 
jest takich wspomnień wcale nie wznawiać gdyż przysłowie egipskie mówi: 
»Niepięknie jest. przypominać komu nieszczęście.® Po południu przyjmo­
wał basza 0 ’Connella i rozmawiał z nim przeszło 3 kwadranse, a potćm kilku 
posłów i ministrów. W ieczorem był na wielkim obiedzic w pałacu Buc­
kingham. Pawiadają teraz znow u, że basza jeszcze z jakie 3 tygodnie 
w Londynie zabawi.

Times chwali mocno postępowanie izby wyższej w wielkich reformach 
handlowych, potwierdzonych już na 2giem odczytaniu bilu taryfy: »1 rudno 
znaleźć czyn bardziej m ęzki, bardziej wspaniałomyślny, bardziej odpowie­
dni charakterowi tej izby reprezentantów naturalnej, że tak powiemy, do­
mowej arystokracyi, jak gotowość, z którą obaj lordowie zatwierdzili te 
dwa wielkie środki. Jakkolwiek przez zwyczaj zadawniony, ugruntowany 
w pewnym względzie, wszyscy są przekonanemi, że ich znaczenie publi­
czne połączonem jest stanowczo z utrzymaniem ceł opiekuńczych; jakkol­
wiek „je brakło na złych doradcach; którzy dowodzili, że lordowie po­
winni wszystko na te kartę postawić, jednakże oni uważali szlachetniej- 
szem , roztropniejszein i pewniejszem wyprzeć się siebie samych i wyrzec 
się przesądów. Powiedzą nam, że powinniśmy nasze pochwały ograni­
czyć do tych, którzy tego sami pragną, że powinniśmy mówić tylko o zw y- 
ciezkićj, jakkolwiek posłusznej jedynie większości izby. Jednakże, jeżeli 
się nie mylemy,  ̂kraj rozciągn;e wdzięczność swą do mniejszości izby lor­
dów. Mniejszość ta nie stawiła żadnego próżnego i złą chęć wykazującego 
oporu, nie przedłużyła w a ki ani o jeden dzień, ani o jednę godzinę nad 
konieczne rozprawy. Porane nia - 9 .  Maja, kiedy lordowie przedłużyli 
swe posiedzenie aż do wschoi u s ! 1 Sotowi hyl, zasiadać aż do połu­
dnia bez przerwy, byle tylko przed Ziebnemi sw.ątkami skończyć wielkie 
dzieło stanowi zupełną sprzeczność z złośliwem opóźnianiem w i2bie n ii_ 
szej. Tylko silnemu objawieniu niechęci publicznej winni jestesmy t o , 
izba niższa dotąd jeszcze nie rozbiera obu bilów z szybkością 6 mow na 
noc jednę, zastanawiając się niby nad każdym stadium i każdym szczegó­
łem bilów. Lordowie pozwoli na pierwsze odczytanie bez żadnych roz 
praw. Drugiemu odczytaniu bilu zbożowego poświęcili tylko dwie nocy, 
a jego bliźnia i siostra, bil taryfy, ledwo dwie godziny czasu zajął. Ten 
fakt wiele przyczyni się do potwierdzenia dawnej wiary, że handel jest głó­
wnie rolą, na której przyjmuje się drzewo monopolu, i że rolnictwo przy­
jęło monopol jedynie jako konieczną obronę lub przez chęć naśladownictwa. 
Takiem było zdanie naszych pierwszych mężów stanu, i niezawodnie zna­
leźliby jego potwierdzenie, wchodząc do ludowej, plebejańskićj izby niż­
sz e j .'g d z ie  rolnictwo w  dziennera zjednoczeniu z wszystkiemi kształtami 
monopolu handlowego prowadziło długą, kunktatorską bitwę, kiedy lor­
dowie załatwiali wielkie kwestye w jednęm dniu, w  jednej godzinie.,,

H i s z p a n i a .

M a d r y t ,  d. 1. Czerwca. — H e r a l d o  donosząc, że królowa Izabella 
nie przedsięweźmie w  ty m roku podróży do wró d , dodaje, że jej stan zdro­
wia tak dalece się polepszył, iż w ody mineralne dla niej już nie są po­
trzebne.

H e r a l d o  obwieszcza, eo następuje: Don A. M. R u b io , sekretarz
królowej Krystyny, podał do kilku dzienników refutacyą twierdzenia pana 
Thiersa, że królowa Krystyna ma nienawiść przeciw dzieciom swej siostry, 
i że ta* spowodowana, starała się , aby  hrabia Trapani został mężem jej 
córki. Jakkolwiek zdanie, mówi p. Rubio, miała królowa matka pod wzglę­
dem kandydatów, starających się o rękę jćj córki (a co do tego ma wol­

ność i jako królowa ł jako matka), zawsze miała na uwadze dobro swego 
ludu, którym rządziła. W ysokie względy korzyści ogółu m ogły już same 
przez się spowodować ją do odsunienia niektórych kandydatów: wszakże 
nigdy nie zwiększą się te trudności dyplomatyczne i polityczne nienawiścią 
w piersi tej wielkomyślnej monarchini, która w swTe'm nieszczęściu nie po­
żałowała swej łagodności. Przyczyna zaś tego jest prosta — królowa K ry­
styna nie zdoła nienawidzieć. Miała sposobność dostrzeżenia, że pomię­
dzy wszystkiemi stronnictwami znajdują się zacni mężowie i szlachetne dok­
tryny. Niepodobna przypisać, aby dała się owładnąć gniewowi i zawzię­
tości, biorąc pod rozwagę pytania, które mają osobiste szczęście dla jej 
córki a dla kraju długotrwałą świetną przyszłość — niepodobna przypu­
ścić, aby więcej ulegała takim uczuciom, jak wysokim względom państe- 
wnyin. Równie jest nie prawdą, że królowa matka ubiegała się dla swej 
córki o księcia neapolitańskiego. —  Dziwną jest rzeczą, że historyk bystry  
i przenikliwy, który tak dokładnie zna historyą naszego czasu, tak daleko 
szuka powodu walki przeciw kandydaturze. Sprawa ta ważna, która nie­
szczęśliwym przypadkiem zamąciła zgodę stronnictwa umiarkowanego, musi 
wkrótce uroczyście się rozjaśnić; wtedy ustanie dla wielkomyślnej księżnej 
męczeństwo, któie tylko w pobliżu tronu się ponosi, t. j. iż ktoś zpotwa- 
rzanym nie znajdzie obrońcy.

M a d r y t ,  d. 9. Czerwca. — Ponieważ wiadomość o śmierci papieża 
tu już nadeszła, rozgadują się. nasze dzienniki o skutkach, jakie ztąd w y­
niknąć mogą dla naszych układów z kuryą. Tiempo życzy sobie, aby za­
wczasu kardynał hiszpański udał się do Rzymu celem czuwania nad interes- 
sami hiszpańskiemi i aby po wyborze nowego papieża posłano do Rzymu  
zręcznego negocyatora, któryby stosunki z Rzymem zachodzące ustalił.

Królowa Izabella tak dobrze się ma, że nie potrzebuje żadnej podróży 
do wód i tylko na czas letni uda się do La Granja.

Z Bayonny piszą z d. 12 . Czerwca: Żołnierze oddziałów hiszpańskich, 
które stoją na granicy portugalskiej dla baczności, uchodzą w  znacznej licz­
bie, ztąd powstaje obawa, aby się nie połączyli z wychodźcami hiszpan* 
skimi i nie wpadli do Hiszpanii.

P o r t u g a l i a .
Podług doniesień z Lizbony z d. 3 . Czerwca pojawił się jakiś ruch po­

między żołnierzami garnizonu. Zdawało się , że niektóre bataliony miały 
chętkę, podnieść kontrrewolucyą na korzyść ministerstwa zrzuconego. Sprę­
żystość władzy potrafiła utrzymać karność.

Dekret królewski stanowi, aby nowe urządzenie gwardyi narodowej 
dla Królestwa nastąpiło jak najprędzej. Członkami gwardyi narodowej 
będą wszyscy Portugalczykowie płacący podatek 1 ,6 0 0  reisów (1 0  frk.) 
w miastach Lizbonie i Oporto, a 1 0 0 0  reisów ( 6  frk. 2 5  c t .) po innych  
miejscach. Oficerowie obierają się z pośród obywateli, którzy płacą po­
datku przynajmniej po 15  frk., a kapitanowie z pośród obywateli płacą­
cych po 2 5  frk.

Junty prowincyi nie ustają dosyłać rządowi swych aprobacyi. W  naj­
większym kłopocie będzie rząd na przyszłość z powodu finansów. Dzien­
nik La Revolugao zaleca przeto oszczędność i najściślejszy porządek w  w y ­
datkach publicznych.

W i o c h y.
R z y m ,  dn. 6 . Czerwca. — W  kościele Sw . Piotra celebrował dzisiaj 

przedpołudniem kardynał Lambruschini drugą uroczystą mszą żałobną za 
duszę papieża. Potćm zebrało się kollegiura kardynałów w  W atykanie na 
drugą kongregacj ą tajemną celem obrania swego spowiednika podczas kon- 
klawy. Po południu zniknęły wystawione zwłoki papieża z kaplicy Sakra- 
,’’<;n(alnÓi pod mały katafalk, gdzie pozostaną zasłonione aż do wtorku.

Quirmalu k a z a ł juź marszałek konktawy, principe Chigi, wielką Log­
gia pa acu papieskiego zamurować i ulicę do Porta Pia od kościoła Sanf An- 
dra az do Consulta zabarykadować, aby Eminencyom po ich wnijściu do 
konklawy, przeciąć wszelką styczność z publicznością.

Kardynał Patrizi ogłosił wczoraj wydanem obwieszczeniem, że wielkiej 
processyi w  dzień Bożego Ciała na placu św. Piotra nie będzie.

Wczoraj wysłano tu ztąd 8 0  kanonierów do Ankony, ku wzmocnieniu 
tamtejszej załogi przeciw nieprzewidzianym zamachom rewolucyjnym.

N i e m c y .
K a r l s r u h e ,  dn. 13 . Czerwca. — Jeden z n a jw a ż n ie jsz y c h  wniosków, 

które na tym sejmie po raz pierwszy zostały poruszone, uczynił bez w ąt­
pienia deputowany Christ względęm powszechnego prawa handlu i w exlow  
w Niemczech. Autor zasłużył sobie na wdzięczność całego stanu kupie­
ckiego , którą mu też objawiono w  tych dniach na zgromadzeniu przemy­
słow ców  niemieckich, na których czele stoi List. Słychać, że tajny radzca 
Mittermaier ma dać swe zdanie o tym w niosku; należy oczekiwać, że dzieło
gruntowne, godne niezmordowanej pilności i doświadczenia sprawozdawcy 
zostanie przedłożone izbie.

Stany Z j e d n o c z o n e  pó ł no cn ej  Ameryki .
W a s h i n g t o n ,  dn. 13 . Maja. — Wiadomości, które przywieziono  

paketbotem z 15. Maja, są nader ważnemi. W ypowiedzenie wojny przez 
prezydenta Stanów Zjednoczonych, powiększenie armii czynnej do 1 5 ,0 0 0  
ludzi 5 0 ,0 0 0  ochotników, których prezydent ma powołać, 1 2  pułków mi-



592

licyi zażądanych przez generała T ay lo r ,  od Stanów Texas i Luiziany, 
1 0 0 , 0 0 0  ochotników, którzy ze wszystkich stron Unii na plac boju pospie­
szą; wszystkie te wypadki nie są jeszcze najważniejszem. Mexvk musi zo­
stać zwyciężonym, ale gdy to dojdzie do skutku, cóż się stanie z 1 0 0 ,0 0 0  
ochotników Unii w  M exyku? Żadna władza nie sprowadzi ich napowrot 
do kraju, albowiem Amerykanin nie przywigzuje się do miejsca; jego oj­
czyzna jest tam, gdzie znajduje swoje instytucje, a miecz jest równie do­
brem dla nich narzędziem do rozszerzania ich jak pług i radło. Upadek Me- 
xyku  jest już  prawie nieodwołalnym, chociażby nawet otrzymał pomoc 
Europy. Widzieliśmy ju ż  z jaką szybkos'cią kongres postanowił wydać 
wojnę Mexykowi i jakie środki oddał ku temu prezydentowi. Dowodzi to, 
że w Unii stronnictwo wojny ma przewagę. Dobrze, źe konweneya o Ore­
gon została wymówioną. Teraz bowiem stronnictwo wojny zyska niezmier­
ną potęgę i potrzeba całej roztropności prezydenta i jego ministrów, by za­
pał na dane przedmioty zwrócić. Najprzód apostołowie pokoju z podzi- 
wieniem patrzyć będą na środki niezmiernej siły, jakie w jednej chwili uzy­
skał prezydent; Anglia przekona się, że gdy honor narodow y tego wymaga, 
Amerykanie, tak nienawidzący podatków, z łatwością sypać będą miliony 
do kassy państwa. Co do kredytu dość nam mieć kredyt w własnym kraju, 
niepotrzebujemy innego. Już nieznajdujemy się w stan ie  naszego pierwsze­
go powstania; zmieniły się czasy, nie jes t to już  rok 1 8 1 2 .  wojny z An­
g l ią ,  gdy wszystko aż do wełnianych kołder dla naszych żołnierzy musie­
liśmy w Europie kupować. Mamy więcej o łow iu , żelaza i węgli kamien­
nych jak cala E uropa ,  (powołuje się tutaj na powagę Anglika pana Ley, 
który dowodzi, że amerykańskie kopalnie węgla są daleko bogatsze jak ko­
palnie w całej Anglii; ołów z Missuri wszedł w  przysłowie w Anglii). Ma­
my fabryki stali, broni i prochu , ludwisiarnie, arsenały, słowem wszy­
s tko ,  co potrzeba i każdy Amerykanin jest uzbrojony. W yrabiam y sukno, 
płótno, perkale, teraz nawet jedwabie; od guzika aż do pióra na kaszkiety 
wszystko u nas znajdziemy. Nasz rząd bez żadnej wątpliwości wszelki sąd

polubowny Europy odrzuci, wszelkie czynne w mięszanie się uzna za w y­
powiedzenie wojny. Oto program wojny z M exykiem , postanowienie
0 wmięszaniu się E uropy  i o oddaniu tronu mexynskiego księciu europej­
skiemu. Zrobię tylko jedne uwagę: dotąd Stany Zjednoczone myślały tyl­
ko o zawarciu z honorem pokoju ,  ale wypowiedzenie wojny ziiiieni mocno 
to postanowienie. Jeżeli tylko 5 0 , 0 0 0  ludzi stanie nad R io -G rande ; przej­
dą wówczas tę rzekę, a jeżeli raz gwiaździsta Haga Stanów Zjednoczonych 
zatkniętą zostanie w Monterey i San Francisco, wówczas mexyxai'iski orzeł 
nigdy tam nic wróci, w Mexyku nasze Chiny; San Francisco a raczej cała 
Kalifornia to nasza wyspa Czusan, a nie jesteśmy tak dobrodusznemi jak ów 
Henry Pottiuger, by poprzestać na takiej niezdrowej skale jak Hong Kong.

W  niedzielę rano zawinął ąkręt parowy »Britania« do Liverpoolu z no- 
wem doniesieniem o zwycięstwie generała Taylora nad Mexykanami. W o j­
sko amerykańskie nagrodziło znowu swe pierwsze straty i miało właśnie 
po odniesionem zwycięstwie wojnę przenieść do kraju nieprzyjacielskiego
1 przeprawić się przez Rio del Norte. Miała także niezwłocznie rozpocząć 
się blokada wybrzeża ntcxykanskiego.

ROZMAITE WIADOMOŚCI.
J a k  m o ż n a  s z c z ę ś c i e  z n i e w o l i ć .  —  Niemiecka »gazeia w iejska« 

donosi za rzecz p ew n ą ,  iż w  królestwie Wirtemberskiem, gdzie namiętność 
stawiania na loteryję w ostatnich czasach do niesłychanego stopnia się wzmo­
gła ,  pewien zapamiętały szuler loteryjny koło l i c i  d e n  h e i m ,  żonę swoję 
w dzień biały do położenia się w łóżko przymuszał,  aby mu koniecznie 
numera wyśniła.

Po długich obliczeniach, które zasadzają się. na aktach urodzenia róż­
nych krajów w  Europie ,  pokazało się najpewniej,  że na 2 0  d z i e w c z ą t  
zawsze rodzi się 21 chłopców; z czego sądzić w ypada, że z 2 i  mężczyzn 
już  jeden przeznaczony jest od dzieciństwa na starego kawalera.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Polow anie  na miejskich p o la ch ,  jako l o :

1) z prawego brzegu rzeki VN arly  na polach 
należących do przedmieść Ś ro d k i  iS l .G ocha ,  
tudzież wsi R a tay  i Zegrzh z wyłączeniem 
polowania zakresu  fortecznego , i

2) z lewego brzegu rzeki W a r ty ,  (o jest w y ­
chodząc z Poznania od praw ej s t rony  szossy 
berlińskiej aż do W a r ty ,  a zatem na części 
po i  J e r z y c k ic h  i W i u i a r .  r ó w n ie ż  z. w y ł ą ­
czeniem polow an ia  ło r teczuego ,

albo całkiem albo też częściowo na trzy  lała ód 
24. Sierpnia r. b. aż do 1. C z e rw ca  r. 1849. na j­
w ięcej dającem u w d ro d ze  publicznej licylacyi 
w ypuszczone  być  ma.

T y m  końcem  termin na d z i e ń  1. L i p c a  r. b. 
p rzed  po łudniem  o godzinie 11, w ra tuszow ej 
sali sessyonaluej w yznaczonym  został.

W a ru n k i  w Regislralurze naszej przejrzane 
być mogą.

P o z n a ń , dnia 9. C zerw ca 1846.
M a g i s t r a t .

W a ln e  zebranie tow arzys tw a  tutejszej sali 
hand low ej odbędz ie  się w tejże sali hand low ej 
dnia 26. b. m. o godzinie 4 po południu . Z a ­
prasza na nie szanow nych  cz łonków .

P ozuań ,  dnia 16. C zerw ca  1846.
D y r e k c y a  t o w a r z y s t w a  s a l i  h a n d l o w e j .

II I P O T  E  K  Ę  
n a  1 0  d o  2 0 , 0 0 0  Ta l .  ma  z l e c e n i e  k u p i ć  
K r a u l h o f e r  R z e c z n i k  w P o z n a n i u .

P R Z E I I A Ź .
O b erża  K rakow ska  ( W o d n a  ulica 168.) z w ol­

nej ręki jest do  przedania. T rzeba  zaliczyć 6000 
Tal, Reszty  dow iedzieć się można u K r a u t -  
h o f e r a  Rzecznika w Poznaniu.

D la  zmiany dzierżaw y sp rzedaw ane  będą 
p r  zez publiczną licytacyą w dniu 6. i 7. L i p c a  
r.  b we  wsi  K i j e w i e  pod  Ś rodą  o w c e ,  konie, 
w o ły ,  ja łow e b y d ło  i różne sprzę ty  gospodarcze.

O d eb ra łem  w komis zegarki z ło te  cy l indrow e 
z rękodzieln i P a t k a  i S p ó ł k i  w G e n e w i e .  
P rz y jm u ję  także wszelkie polecenia na w y ro b y  
te jże rękodzielni.

P o z n a ń ,  du. 20. C zerw ca  1846.
F e l i x  G l i s z c z y ń s k i , kupiec w Bazarze.

W i n a  Reńskie, B ordeaux , Burgundskic, Szam ­
pańskie, przedaję w handlu  moim w Bazarze po 
cenach tak ich ,  po  jakich zagraniczui p o d ró żu ­
jący  ziomkom moim przedają.

P o z n a ń ,  dnia 20, C zerw ca  1846.
F e l i x  G l i s z c z y ń s k i .

K r ó l e w s k a  f a b r y k a  p o r ­
c e l a n y  zaopatrzyła dostatecznie 

sk ład  mój w  p r a w d z i w ą  p o r c e l a n ę
i postawiła mię w możności sprzedawania ta k o ­
wej po dawniejszej c e n i e  l i e y t a c y j l l ł ‘j»
Skład inói posiada także wielką ilość T t y h O l * -
n c & o  . s z k l ą  w  l u i c z c i i i u c l i .  f a j m i * .  
o w o c e  p o l u d i i i o w y r l i  k r a j ó w  '•
wszelkie łakocie. K upujących  odem nie zapew-
n ian i  o  r z e t e l n e j  u s ł u d z e  n a w o i  c o  <1<> i y c h  a r -
ty k u łó w ,  k tó rych  atoli C C l i y  są niewzruszenie 
s t a l e .

J a n  I gn.  M e y e r ,  
w  R y n k u  pod  Nr. 86. obok  handlu  Pana

B i e l e f e l d .

P o w t ó r n ą  nadse łkę  w ó d  m i n e r a l n y c h :  
JKg er  S a iz y n e lle , 1Eger F ritn -  
z e n s b m n n  i t. p. otrzymali

T. O b r  ę b o w i c z i Spółka w rynku N r. 85.

A b y  mieszkańcom stolicy p ro w in c j i  W  
naszej p rzynm ozyc wszelkich ozdob ,

I g  któremi się stolica Państwa szczyc i ,  o- £5 | 
tw ieram na dniu dzisiejszym doskona le  

$jjj| d o b ran y  $££

M S k ła d  to w a ró w  m odnych  
i  (H a  n i i * / o / ) z n .
I f f  n a  u l i c y  N o w e j  p o d  N r e i n .  5.

W s z y s tk o  co ty lko  rozmaite fabryki 
j a j  k ra jo w e  i zagraniczne w dokładnych , 

p ięknych roateryach, a stolice Państw  
w gus tow nych  m odach p ro d u k u ją ,  po- 

m  siadać będę  zawsze w zapasie i na wy- 
bór. Na porę  letnią po lecam :
f r a k i  d o  k o r n i e j  j a z d y *  p » -  

S  l e t o t y .  p a n i a l o n y ,  k a m i z O -  
«  k i ,  k a p e l u s z e ,  c z a p k i  i t . i l .

Upraszam Szanowną Publiczność, aby 
mię zaszczycać raczyła w now ym  tym 
h and lu ,  j a k  m ię  w d a w n y m  m o i m  
l o k a l u  l a s k a  w i e  z a s z c z y c a ł a .  J a  

'M  z mej s trony  pilnem w ykonyw aniem  p o ­
i ł  leceń, zwłaszcza co do go low ych  ubio- 

r ów, b ęd ę  się starał tak jak dawniej na 
«y? względy S zanow nej Publiczności zaslu- 

giwać.
flener*  Ulica N o w a  Nr. 5 J P

l» telli i  Httti
jest niebawnie do  wydzierżawienia. Bliższa w ia­
dom ość w hote lu  de R om e p rzy  W ro c ław sk ie j  
ulicy Nr. 16. N. P i e t r o w s k i .

gg ffiUgĘ—-M a g a z y n s u k n a  i g o  t o-- ^ ^  
f |  K F w  v c h u b i u r  ó w d l a  in ę ż c z y z n T S
§ Joachima ifMamroth ę
jffj ' T rJ n ^ "  ^ r - 5®* na p i c r w s z e i n  p iętrze ąg 
% po leca  d o b ran y  skład

ta low ycji ub iorów  1
w u m i a r k o w a n y c h  l e c z  s t a ł y c h

 , c e n a c h .  58
gp Zam ówienia jak najakuratniej w ypełn iane  ^  
§  będą.

W e  c z w a r t e k  d n i a  25.  C z e r w c a  1 8 4 6 .  
w  O t le u m  

koncert /Harmoniczny.
P oczątek  o  sam ej god zin ie  6^.

B o r n h a g e n .

MŁurs (jiclilff HerlińaMćJ.

Ej . M e
K

Sto­ N a pr. kurant
Dnia 20 Czerwca 1846. pa

prC.
papie­
rami.

I Pfotn- 
1 wizną

Ohligi (Huku skarbowego . • 964
i

96
4>t> 11K> premie” handlu luorsk. — 88' —
Oliliifi Marchii Elekt, i Nowej Ą 951 __
ohliifi miasta B e r lin a ............. 98 971
I.isty zastaw ne Pruss. Zachód. 31, 95 j 95j

-  W . X  1’oznaiisk. 4 103“
,  dito 3', 931 _

Pruss. W schód. 31 — 96 i
Pom orskie. . . 'Ą 9' l 96;
March E l,*  i > . 3', 98 974

974• 8zlaskie . . . . 3', -
dilo od rządu gurautowane 34 - 954

E ryd rvchsdnry......................... — • 3 * 1 3 *
Inne monety złote |»o 5 lal, . — m 12iD isco n to ...................... — 34 44

A  U r  J e
Ohligj Petsd. Magdeburskiej . 4 994

dito obligi Łit. A . ................ 4 961 96
Drogi żel. Magd. -Lipskiej . . — -- —
Obligi upierw. Magd.-Eipskie . 4 --
Drogi żel. Ilerl.-Anhaltskiej . — -- 1142
Obligi upierw. lłerl.-Anhaltskie 4 99 —
D rogi żel. Dyssel. Elherfeld. — U l i

96-
110,1

Obligi upierw. Dyssel.-Elherf. 4 — *
D rogi żel. R e ń s k ie j ................ — 95 94
Obligi upierw. Reńskie • • 4 96] —-
Drogi od rządu gat-anlow ane. 34 —
Drogi żel. Córno-Szląskiej . . 4 — —
Obligi upierw. Górno Szląsk. 4 — _

• * dito LU. H. . — _
• - Berl.-Szcz. Lit. A. i U. — 118 117
* ■ M agdeb-Halhersl 4 —-

Dr żel. W rocl.-Szw idn.-Ereih. 4 — 1034
Ob 1 iki upierw. W roc. Szw.-Fr. 4 — _
Dr. żel. lionn• Kotońskiej • • - 5 — —
Drogi żel. D olno-Szląskiej . . 4 951 94f
Obligi upierw. Dolno Szlaskiej 4 -  1 95+
Drogi ie l. W ilhelm a (C.-O.) 4


